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DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW 

W  L W O W I E .

Dnia 2Ągo Marca 1796.

G a z e t y .

ANGLIA*

Z  Londynu dnia 19. Lutego.

Na Seilyl Parlamentu Wtorku 
fzłego pytał fię Pan  Grey Sekretarza 
Wo.ennego, czy prędko rachunki nad* 
2 wyczaynych wydatków nawoyue tera- 
2nieyfz^ wmefione zoftaną do Izby ?  

L o s ,  laki ipotkał wniolek móy wzgle- 
m pokoiu, zolławfzy zwalony przez 
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partyą miniftrowfką, rzekł, przymufzk 
mnie do uczynienia tego pytania. Po
nieważ iuz niefzczęściem nie można fię 
fpodziewać tak rychło pokoiu; dla tego 
umyśliłem wkrótce uczynić wniofek, 
aby ftan Ikar bu Narodowego iak nay- 
ikrupulatniey był roftrząśniony , a ofo- 
bitwie , aby wziąść pod oko, co woyna 
dzifieyfza kofztuie A nglią , i czy ta po
trafi dłużey plątać fię w nią bez osłabie
nia fię równego, albo iefzcze więkfze- 
go od nieprzyiacićł. „  Mowa Greya by» 
ła fluchana.

Dnia wczorayfzego zabrał głos Pan 
Wilforforce, i napierał mocno , aby han
del niewolników w krótkim czafie był 
zniefiony. „ W r .  I792. mówił, poftanowił 
był Parlament, aby podłe te przekupftwo 
tabie podobnych fprzeczneczyftey Religii, 
roftropney polityce i niewzrufzonym pra- 

W'om natury od lgo Stycznia zupełnie 
uftało. Ten czas wfzakże iuż upłynął, 
a iednak ohydny i zakał czyniący Naro
dowi handel nie ma dotąd tamy zadney, 
Przez 4. te lata wyprowadzono obcią
żonych kaydanami naymniey 1 f 0,000. 
niewolnych murzynów z brzegów A fry 
kańskich do wyfp Indyi zachodnich. Ten 
gw ałt ,  gdy wyrządzaią Anglicy nad
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obcym Narodem , Francuzi tym czadem 
ofiarni ic mu wolność , robią (obje w niera 
krocie przyiaciół , i należy fig Igkać , 
aby narefzcie włzyfcy murzyni podjudze
ni fłufznym zapałem nienawiści , nie tar
gnęli fie filą gwałtowną przeciw Angli
kom , którzy im tłoczą przemocą iarzmo 
na karki. Cóż powiedzą naftępni Dzie- 

'iopifówie, okry.ślaiąc dwa wielkie Naro
dy wieku dzifieyfzego •, ieden , który ob
winiony ieft o Anarchią , zamiefzanie, i 
niewypowiedziany twór nicfzczgść, ale, 
który mimo to udarował wolnością A f r y 
kanów, i obchodzi fig z niemi, iak z ludź
mi— a drugi, który florn fie pozorem obro
ny Religii, moralności i fprawiedliwości, a 
iednak utrzymuie zacięcie fyiiema okru- 
cieńłtwa, gwałtu i oczewiftey niefpra- 
wiediiwości ? ,, — Półkownik Tarlton , 
odezwał fig na t o : że moment woyny 
terażnieyfzey n]e był zręczny do zniefie- 
nia tego prawa, ie  murzyni wiecey przy
zwyczajeni fą do znofzenia upałów flone- 
cznych na okrętach , i że transport ich 
terażnieyfzy nie równie wygodniey ieft 
urządzony , iak przedtym. S ir  William 
rzekł, ieżeli doświadczamy nieprzychyl- 
ności i buntów wfzczętych przeciw nam 
od murzynów, tedy ten krok niepowi-
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»ien fif przypifać furowem poftepowa- 
łtiom Anglików a temi ludźmi, ale re, 

, ęzey Vicioromi Hughes , KommifTarznwi 
■4 Jenerałowi Francuskiemu w wyfpach 
Indyi Zachodnich , który podiudza i bun- 
tuie niewolników, Jakieżkolwiek moga 
bydz powody do zniefienia ohydney tey 
przekupni, ia fądzę, rzekł Pan Bnx» 
ton, ze dofytf iefŁ powiedzieć ii czło
wiek ma fwoie prawa, a te niepowinny 
mu bydz'wydzierane, ofobliwie od Na
rodu , Ittory fig fam chlubi wolnością. —■ 
Fan Pitt oświadczył, że wfzelkie powo
dy do utrzymania handlu niewolników 
tak mało w zdaniu iegQ znayduią w agi, 
iz czuie fie Jsydz przekonanym , i e ten 
n *  nay r.y^hley  powinien bydz zniefiony. 
Pan Aaair rzekły ii póty nie powróci 
Ipokoynym do domu , i nie zawrze bez 
zgryzoty^ powiekę do fnu, póki tego 
lefzcze wieczora nie położy fwey kreikj 
za źniefieniem handlu niewolników. Zdu* 
miewał on , iż w naywyżfzey Radzie 
Bretonów tak ważny przedmiot, który 
obraża nirfprawiedhwościsj świat; c a ły , 
dla tego ty Iko utrzymany ieft, iż przynoft 
2yflk i czyni zrzódło dochodu pub}iczne- 
go. Pan Dnndas na to : ten tak fpra- 
Wiedliwy interes uwikłany iefzcze dotąd

ięft
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left z wielu przefądami. Ponieważ nieprzy* 
iaciel nie prowadzi dzifieyfzey woyny 
podług prawideł narodów polerownych, 
nie dla tego ią popiera, aby podbiiał, ale 
ty lk o , aby burzył pofeffye obce; z tych 
miar, uwolnieniem murzynów podałby 
fig nowy miecz w rgkg Vicłoromi Hug
hes. Moim zdaniem lepiey by uczynio
no , gdyby rzecz te pod czas pokosu 
ykaficzdno. — Serce by też naymniey 
tchnące ludzkością, rzekł Pan F o x , nie 
powinnoby na moment ieden ufprawiedli- 
wiać podły handel ludźmi, i owfzem żą
dać powinno, aby niezwłocznie był za
niechany. Skoro Parlament Angieśłki 
okaże fig obrońcą niewolników j pod ów 
cza? ci przez wdzięczność famą zoftaną 
wiernemi iego Rządowi, w przeciwnym 
Zaś przypadku wolą fig wiązać z Fran
cuzami, którzy ich uważaia iak fwoich 
braci, Nakoniec Pan IFilberforce przy
wodził iak naygruntownieyfze dowody, 
na których wfpierał fwóy wniofek, ia-' 
ko? udało mu fig choć raz ieden zwycię
żyć w Parlamencie, bo gdy przylzło do 
krefek znaleziono 97. głofow za, a .67. 
przeciw wniolkowi. ■ '

Fiotta nafza do Indyi zachodnich 
jsrze*naęzona, zdaie fig bydż nieodzo
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wnie . wfLazana na ciofy l0ttw przed. 
wnych. Nieprzyjazne elementa i tvm

3TTJW “S ? - V™"y  ule. bo Ikoro tvlko *
n f ° buIUd?* Wy? ylił fi? 2 Car* na n l  botza , rnehry mefpodziame zerw ,.

f m j  j& g r  w *
ftronę, pochłonęły wody niorfkie inri

fniefzUtraCiW fZy> m af2tV " ^ r u y n o w a n e  piefznie powrocie mufiały do Plymnnth

wana od wichrów Znik’ ła 7° W‘eT Por- 
fzty. Może uniknie n i e f z c l ś e ^ ^ ^  T  
%  do mieyfca fwego przeznaczeń, 1 ° ^ ?  
Anglu niedoĄaie ięfzcze trzech poczt*

FRA N G YA .

-2 P a rjż a  26, Aa/ego.

Hrabiowie Waldemar , Frrdrik  
* « * .zottai^cy dotąd lafe zakładnicy w p arv 

» .  Ą f c r ó m  Direfttorystu i y p a S i  
W 4  «a wolnosę, 1 maią feofzted  r*7e-

X1Tv.*v



C Siypofpolitey do g ra n ic  b yd z w y w ie 
zieni.

Liczba inzenierów, officyerów tak 
morfkich, iako i lądy wych maiących z  
Aubert Dubayet udać fig do Konftanty- 

■ tłopola, wynofi do 300. głów. Giofzą, 
ze Merlinowi de Thionville proponowa
no, aby fig takie udał do Stu mim fu z 
w y£ rzeczonym poffem Rzplitey ;  ale 
fig ten miał wymówić odtey miffyi.

Nie Rournotiville, lak fałfzy wie gło- 
*zono , ale Jenerał Bttonaparte , dotycb, 
czefny kommendaht armii wewngtrzney 
w  Paryżu , mianowany zoftał na Szefa 
armii Wielkich, dokąd też przedwczo- 
ra z Sztabem fwoim wyiechał. G łofzą, 
źe Jenerał Szerer obeymie nawzaiem 
kommendg wewnętrzną po Jenerale Buo~ 
naparte.

Gazety tuteyfze twierdzą, źe Jene
rał Pichegru w krotce fpodziewany ielł 
do Paryża, i podług ich zdania, ma on 
bydź mianowany aa poiła ; ale nie doda- 
tą gdzie.

Od dnia 18: Kawalerya w ciągłem 
trzyma opalaniu burfg tuteyfzą. Wyda
no urządzenie, aby fig nikt niepoważyl 
facyendować w burfie, póki nieokaie, 
ie  ieft aientem bankiera, lub wexlarza.

Nad-
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Nadto niewolno nikomu fprzedawać ru
chomości bez należytego p rz e k o n a ć  
kupu.ących o tym , iż te rzeczy fą wła- 
fnoscią przedaiącego. Od tego czafu 
mało kto bywa w burfie; albowiem mało

« « « ' J  W  P o tra fili  o k azać  , 
u  rz e c z y  do fp rzed am a fą ich w ła fn o !

pod k " T L  n i v izyi dooofi
hUk A(C- z£ eSre> te woylka Repu- 
bj.kadfkie napadłfzy na czgśĆ Royaliftów

zamku Chalain, ubiły wielu i zabrały 
29 w niewolą, m i^ zy  któremi liczy fig 
S z e f  ieden diwizyi, Markis de Belanaef 
Kommifiarz Jenerała S a f ie a u J I t A 
Przy tym fchwyt.no Lit
cych , 1 trzy korne należące do rze c zo *  
nego Jenerała.
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